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KURYER LITEWSKI
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w W ilnie we środę dnia 20 Marca v. s. 1829 Rojku:

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

N o w in y  D w o r u . D nia  11 marca*
(Journal de S t. Petersbourg).

Dzisia rano, w  kaplicy pałacu zimowego, W 
-becności N ay ja śn ie y sze g o  C e s a r z a  J e g o m j s c i , N a y 

j a ś n ie y s z e y  C e s a r z o w b y  J e y m o sc i  4 Jego Cesar
s k i e  у  Wysokości Wielkiego Xiążęcia N a s t ę p c y , 
odprawiła się msza żałobna za duszę ś. p. N a y j a -  
śn ik y sz eg o  C esa rza  P a w ł a  I go . Członkowie Ra
dy Państwa, Ministrowie,Jenerałowie i Dwór, znay- 
dowali się na tem nabożeństwie.

Wczora w  niedzielę, po mszy, Hrabia St. P r i- 
est, Par  F rancy i,  miał honor bydź przyjętym na 
au(|yencyi szczególney przez N a y ja śn ie y sz e g o  C e
s a r z a ] egomości  i N a y j a ś n ie y s z ą C esarzo  w ą  J ey m o ść .

V Tegoż dnia, Hrabina de Ste Aldegonde, mia
ła zaszczyt bydź przedstawianą N a y j a ś n ie y s z e y  Ce
s a r z o w e  y  J ey m o sci .

nr

(* C » « ły  Śanktpetersbarskiey).
Przybyli do tuteyszey stolicy: królewski sar-1 

dyński poseł, H rabia  Sim onetti, rzeczywisty rad
ca tayny Hrabia Rum iancow , i jenęrał-rtnajorowie] 
odstawni A ndrejew ski, Ł asąński i fT eryh in .

Wyjechali ze stolicy: jenerał major odsta- 
wny N aryszk in  j jeńerał kwatermistrz -głównego! 
sztabu J. C. $1., jenerał adjutant H rabią  Sucjpte-1 
len  2gi i dowódzca portu rewelskiego jenerał ma
jor Spafarjew .

D. 8 t. Ш. przybył do tnteyszey stolicy je
nerał major Paszkow  iszy, ad . u g o ,  jenerał m a
jor Godein 2gi z T u ty . , \R .  /.).

— D. 6 stycznia w Ekaterinenburgu  mróz 
tak był w ie lk i , że merkuryusz zamarzł w. ter-] 
mometrach. (D. G.).

(* Ruskiego Inwalida).
Przez oaywyższy siyplomat, d. 24 lutego, je- 

_ nerał kwatermistrz głównego sztabu J. С. M . , je- 
| |n e ra ł -a d ju ta n f ,  jenerał porucznik, Hrabia Such- 

telen , nayłaskawiey mianowany kawalerem orde
ru ś. W łodzim ierza  zg iey  k la ssy , na okazanie 
wzglę.ia *' monarszych ku służbie , gorliwością 0- 

g|znaczoney5 wciągu przeszłey kampanii tu reckie j, 
szczególniey zaś ku rozstropnym rozporządzeniom 
w czasie dowodzenia przezeń korpusem połączonym 
w  p row incji  Bagdadzkiey.

Przez oaywyższy dyplomat pod dniem 21 la 
gi tego, jenerał major N o b e l , dowódzca iszey bry- 
f | s at^y ^tey dywizyi ułańskiej, nayłaskawiey mia- 
Inow any kawalerem orderu ś. A n n y  iszey  klas- 
l* r , .  w nagrodę odznaczająeey się waleczności i roz

tropności rozporządzeń,, okazanych w rozprawach 
z Turkami d. 9 i 10 lipca 1828 roku,

Przez naywyższe dyplomata pod dniem 24 
1 lutego, rzeczywiści radcy stanu: Rychlewskir, gu

berni tor cywilny w ia tsk i , Eesowski gubernator 
cywilny ku rsk i , Tiufiajew  , gubernator cywilny 
permski, w nagrodę odznaczająeey się gorliwością 
służby i trudów podjętych w zarządzie powierzonych 
sobie guberniy, nayłaskawiey mianowani kawale
rami orderu i. A n n y  iszey  klassy.

W  nagrodę odznaczająeey się służby , wice
dyrektor departamentu handlu zewnętrznego, rad- 
ca stanu Oreus, wyniesiony na rzeczywistego rad
cę stanu.

Zostający w departamencie pocztowym, radca 
stanu W ejrauch, za długą i odznaczającą się służ
bę i za rychłe wypełnienie włożonych nań po
leceń, wyniesiony na rzeczywistego radcę stanu.

W  nagrodę długiey i gorliwością odznacza- 
|jącey  się s łużby , naczelnik oddziału w departa
m e n c ie  handlu zewnętrznego, radca stanu, Olchow- 

sklj mianowany rzeczywistym radcą stanu.
Naczelnikiem jurborskiego okręgu tamozen- 

nego naznaczony, sprawujący ten obowiązek, rad
ca kollegiainy Spiridów.

Prezydentem izby orenburskiey sądu cywilnego 
mianpwany, były leśniczy gubernialdy nowgo- 
rodzki, radca kollegiainy Balie.

T raszkuky  w  P o w i e c i e  W i ł k o m i b r s k i m .
Dnia 4 marca t. r .  o godzinie 10 wyszła Msza ] 

śpiewana, k tórą sollenizował W J X .  Jerzy Zubo
wicz Doktor filozofii, Kanonik B rzesk i, Dziekan! 
Kupiski, w  czasie k tó re j  , miał stosowne kazanie j 
do uroczystości W J X .  Kippolit W ierciński, Dzie
kan Upitski, Pleban Poniewierki.

Po skończonem nabożeństwią4 .Obywatele l i 
cznie zgromadzeni i Nauczyciele^pdali się do sali: 
posiedzeń szkolnych, gdzie z polecenia J W .  Rek-i 
tora C esarskiego  Uniwersytetu Wileńskiego i K a 
walera , Dozorca Honorowy szkół Powiatu W ił- j  
komierskiego, J  W . Fe lix  Siesicki, ogłosił o tw ar
cie Gyranazyum, oprócz już istniejącej Szkoły po-j 
wiato w ey w Traszkunach, a w mowie stosownej 
do tego aktu, wystawił: jak wielkie i jakie ztądj 
korzyści' wynikają , tak dla Powiatu W iłkómier- 
skiego, jako i przyległych Powiatów. Potem prze
chodząc koleją powinności Obywateli, Nauczycie-] 
ІІ i uczniów, starał się w raz ić , ze tylko ścisłem 
tych pełnieniem, można się stać godnymi nay wy i-1 
szych względów nayłaskawiey nam Panującego C b - 
saeza N ik o ł a j a  I, i wypłacić się, choć w części, za I 
troskliwość około dobra edukacyjnych zakładów,, | 
Zwierzchności szkolney; nakoniec oświadczył w 
dowód ewojey życzliwości dla tey szkoły , dar doj 
biblioteki gymnazyalney, dzieło z 80 tomów zło
żone, pod tytułem: P race  W olnego Ekonomiczne
go Tow arzystw a  w St. Petersburgu, wystawując 
przy tem, że ro lak tw o, zrzódło bogsctw i pomyśl
ności każdego kraju, zasługuje na to, ażeby z niem| 
wcześnie oznajamiaó młodzież po szkołach.

Potem teyże szkoły nauczyciel literatury, czy-! 
tał rozprawę: jaki wpływ nauki mają ną udosko-[ 
nalenie człowieka, nakoniec teyże szkoły Dozorca,' 
oświadczył zgromadzonym Obywatelom wdzięcz
ność, i uczniów zachęcił do ochoczego korzysta-! 
nia z nauk i  Opieki N a y ja śn ie y sz e g o  C e s a r z a .

Po spełnieniu tego aktu J W .  Dozorca Ho-] 
norowy szkół Powiatu Wiłkomierskiego, dał o- 
biad na kilkadziesiąt osób, w czasie którego speł
niano toasty, za zdrowie N a y j a ś n ie y s z e g o  M o n a r-j 
chy  i całey N a y j a ś n ie y s z e y  F a m i l i i .

K  r ó l b w s t w o  P o l s k i e .
ѴТ arszaw a dnia 2З marca.

(z Gazety W arszaw skiej).
j  W .Baron Rożen, Jenerał piechoty,jenerał Adju-



tent J . C. Mości, dowódca Korpusu Litewskiego/ 
onegday przybył d» tuteyszey stolicy.

Listy z Gdańska ostatnią pocztą odebrane, 
donoszą, że cena pszenicy znowu zaczyna się pod
nosić. /

W  okolicy Pińczowa  tey zimy ekonom,jadąc 
z miasteczka sam jednym koniem, załamał sę na 
brzegach, wpadł w wodę i błoto, nie mogąt ani 
siebie, ani konia wyratować. Pies jego, widzjc ąo 
w takiey niedoli, biegł nayspieszniey do naibliż- 
szey wioski, a natrafiwszy na drodze człowieka, 
błagał jak mógł po swojemu i  idąc przei nim, 
przyprowadził go do pana , k tóry za wezwaniem 
więcey ludzi, wyratowanym, i iuż napół skostniały 
do życia przywrócony został; winien ie przeto 
przywiązaniu i zmyślności owego dobreg# zwierzę
cia, którego rodzay, wywdzięcza się ciągle ludziom 
wiernością za opiekę i utrzymanie swoie.

(g K uryera W arszawskiego).
W jazd pierwszy do W a rsza w y  Nayjaśniey- 

szego C e s a r z a  A l b x a n o r a  I, jako K r ó l a  P o l sk ie g o , 
w dniu 12 listopada i 8 i 5 ,  i przyjęcie M onarchy  
przy bramie tryumfalney w mhiyscu» gdzie dziś 
{est kościoł ś. A le xa n d ra , rycina z wizerunkiem 
oraz kilkunastu tysięcy mieszkańców W arszaw y, 
litografowana przez L . H orw arta  podług obrazu 
W a re n a  , ofiarowana J. С. M. Cesarzewiczowi 
W ielkiem u Xiążęciu K o n s t a n t e m u , wyszła świeżo, 
nabyć jey można za zł. 10 u D a l Trozza , B r z e 
z in y  i Gliksberga.

W  dniu 19 b. m. i r. to jest w  uroczystość 
ś. Józefa, w  obec mnóstwa pobożnych osób obojey 
płci i wszelkiego stanu, w kościele 0 0 . Refor
matów  odbył się chrzest pięciorga Staroiakon - 
n y c h przez X. M. Z. to jest rodziców, i troyga dzieci» 
po którym  nastąpiło błogosławieństwo małżeń
stwa tychże już podeszłych w w ieku małżonków.

F  & a  n c y  a : ]
P  a ry  & dnia  g m arca. 1
(s Gazety W arssawekiey). {

Utworzyło się niedawno towarzystwo do rozsze- 1 
rżenia oświaty w Grecyi.Zdaje się, że polityczny byt • 
zapewniony został temu krajowi,który niegdyścywi- ] 
lizacya opuściła, ale właśnie dla tego samego okazuje 
•ię konieczna potrzeba rozszerzenia dobrodzieystw 
nauk i wychowania narodowego pomiędzy Grekami, ; 
k tó rych  nieszczęścia zdziczyły. Ten cel założyło 
sobie wspomnione towarzystwo. Ma ono przed o- < 
czym a moralną poprawę i naukowe usilachetnie- : 
nie Grecyi i  do tego celu odnosi rozszerzenie mo- : 
ra lnych  i politycznych wiadomości, wykształcenie 
mianowicie kunsztów i literatury. W  tym zamia- i 
rzo będzie pomału wydawać dzieła elementarne, 
b*)Z k tó rych  kształcący się naród obeyść się nie 
może, a to w przekładach w nowo-greckim języ
ku ;  tudzież co poniedziałek w tymże samym języku 
Dziennik , k tóry także ma obeymować artykuły 
po francuzkn pisane. Towarzystwo wzywa wszy
stkich przyjaciół ludzkości i oświaty do czynnego u- 
czestnictwa w kształceniu odradzającego się narodu 
Greckiego.Każdy członek będzie corocznie 24 fr.pła- 
cił, za co będzie już wspomnione pismo bezpła
tnie dostawał. K to  chce nim zostać, powinien się 
zgłosić do Jeneralnego sekretarza towarzystwa 
Greka N ikolopulos. Z prospektu pokazuje się, że 
już należą do niego bardzo znakomici mężowie 
Francyi, jako to: Hrabia P o r ta lis , PP. L a b o rd e , 
B a rte lem y ,* B ro en steo , Cousin, / ła se , Р оидиеѵіі- 
l e ,  R a o u l-R a u c h e tte , ѴШ ет аіщ  wezw ano także 
Greków i kilku znacznych Niemców, przychylnych 
sprawie Greckiey , jako to: H e rm a n a  K ru g a  w 
L ip s k u , T h ie rsa  w M onach ium , JHufelanda  i 
Sch le jerm a ch era  w B e r lin ie . Kazało już nawet 
towarzystwo drukować dzieło o zdrowiu, tłuma
czone przez Greka K a ta d eo d eris , i kilka pism w 
przedmiocie dyetetyki dano już do tłumaczenia.

^  — D n ia  10 lutego. —
(z t  e y  i  e g a z ę  t y ) .

K orw eta  Oise popłynęła d. 4 b. m. z Talo
nu  do M o re i ; znayduje się na uiey syn Xiążęcia

R o h a n -C h a b o t , który wiezie buławę Marszałko- Ц 
wską dla Margrabiego M a iso n .

— D n ia  11 —
Jeden z tuteyszych Dzienników miał odebrać Ц 

wiadomość, i i  Cesarz D on P e d ro  niezmiennie po Щ 
stanowił wszelkiemi siłami utrzymać wszystkie B 
prawa córki swoje у D o n n y  M a r y i  d a  Gloria. Щ 
Nayznakomitsi wychodcy portugalscy prosili Mar- gj 
grabiego P alm ella , aby w imieniu ich Królowey i  
D onny M a r y i  utworzył ilejencyą.

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  у  m a rca .
(z Gazety W arszaw skiej).

Wniosek, który Pan P e e l  podał dnia 5 b. m . l  
w  izbie nizszey, to jest, ażeby się zamieniła w w y-S  
dział, przyjęty został (jak pisze gazeta T im es)S 
tryumfalną większością 188 głosów; albowiem g 
348 było za wnioskiem a 160 przeciw niemu, tak, 
iż w ogólney liczbie 658 członków izby okazała 
się bezwzględna większość 38 głosów. Wniesiony 
następnie projekt, ażeby odwołać prawa, które 
przywiązują do katolików obywatelską niezdolność, 
z wyjątkiem tych, k tórych zachowanie uznane 
będzie za potrzebne dla bezpieczeństwa protestanc
kich stosunków państwa, przyjęła izba bez głoso
wania. Wydział izby zda w tey mierze sprawę 
dnja 9 b. tn ., przyczem oraz właściwy bil wnie
siony i pierwszy raz przeczytany zostanie, odczy
tanie zaś jego powtórne postanowiono na dzień 16 
byłego miesiąca.

Słychać o bliskiem przybyciu Afięcia C am 
bridge z H annow eru  do tuteyszey stolicy. Nikt 
nie wątpi, iż głosować będzie za nadaniem swobód 
katolikom.

Jenera ł  porucznik C linton , złożył swóy urząd 
reprezentanta miasteczka N e w m a rk  w izbie niz
szey parlamentu, niechcąc przeszkadzać Xiążęciu 
N ew ca stle , protektorowi swemu, gdyż według prze
konania nie mógłby inaczey głosować,jak za przyzwo-1 
leniem na żądania katolików. Xiążę przedstawił po-1| 
tem Pana S a d ler  na kandydata;lecz podczas pierwsze
go kreskowania w tem, dawniey spokoynem, a 
teraz wzburzonem zgromadzeniu wyborczem, 
wspomniony kandydat miał mnieyszość k re s e k ; 
poźniey atoli pozyskał większość.

—■ D n ia  8 —
W  ostatnich 4 dniach odprawiały się codzień 

rady gabinetowe.
Xiążę N o rth u m b erla n d  przybył dnia 6 b. m. 

do D ublina . Przyjęty od władz mieyscowych i 
Indu radosne okrzyki wydającego, udał się z 0- 
kazałością na posiedzenie rady, gdzie złożywszy 
patent Królewski wykonał przed Arcy-Biskupem 
dublińskim przysięgę na urząd Lorda Namiestni-I 
ka Irlandyi, a potem wziął znak swey dostoynościl 
od Lordów naywyższych sędziów. WspomnionyI 
Xiążę jest bardzo uprzeymy w obcowaniu, okazały |  
w  wystąpieniu, i  łagodny w całem postępowaniu.!

A  U S T R Y A.
W ie d e ń  dnia  д m a rca •

(* G azety W arszaw skiej).
D o strzeg a cz  a u s try a c k i zbija wiadomość, u l 

mieszczoną w M o n ito rze  paryzkim, jakoby dnia i4|  
lutego miał bydź bal 11 Cesarzowey, mimo nade-j 
szłey wiadomości o zgonie Oyca S. Wiadomość 
ta przybyła do W ie d n ia  dopiero d. 16 z. m. 1 
natychmiast wszelkie zabawy dworskie i człon
ków ciała dyplomatycznego wstrzymane zostały.

— D n ia  11 —
W iem y teraz z pewnością, iż Nayjaśnieysi Ce

sarstwo Ichmość z całą rodziną swoją, wyjadą w 
maju r. b. do P r a g i , na wielką uroczystość ś.Ja n a  
N ep o m u cen a  Patrona Czech (To święto przypa
da na dzień 16 rnaja.).Zlamtąd udadzą się Cesarstwo 
Ichmość do zamku M irabell w Salcburgu . Za
mek ten przeznaczony na dar dla N. C e s a r z o w e y  
wspaniale jest wyporządzony. Słychać, iż w mm 
mieszkać będzie, w przypadku owdowienia. Z Л/Н 
rabell zamierzają Cesarstwo Ichmość pojechać do 
swoich dóbr familiynych.



W  Ł  О с н  T.
R z y m  dnia 4 m arca .
(s Gazety Warszawskiej).

X . Capęllętti gubernator R zym u , Vice-Pod- 
komorzy i dyrektor jeneraluy Policyi, ogłosił dnia 
27 z. ra. że S. Kollegium w szczerey chęci wspo
możenia, ile możności, klassy ubogich, rozkazało 
użyć ich _do robot publicznych, w których każdy 
może znaleźć dla siebie przyzwoite zatrudnienie i 
sposób do życia.

Processye duchowieństwa świeckiego i za
konnego około Сопсіаѵе ciągle się odbywają.

Wczora przybył tu Kardynał R u ffo  Scilla , 
Arcybiskup Neapolitański. Zwiedziwszy Bazyli
kę W atykańską , i uczyniwszy zadosyó zwyczay- 
nym formalnościom wszedł do Сопсіаѵе.

Dnia 5 b. m. przybył tu Kardynał Gaysruck, 
Arcybiskup Medyolański.

OJ graĘpc włoskich 4 marca.
Rozchodzą się w R zym ie  pogłoski o uwię

zieniu różnych osób. Kilkunastu młodzieńców ъ 
średniego stanu , oraz kilku dawnych żołnierzy , 
miało zawiązać pewny rodzay towarzystwa Kar- 
bonarów, pod kierunkiem różnych znaydujących 
się tam wychodców neapolitańskich. Rząd wie
dział dawno o tem, dawał baczność i zdybał wła
śnie w chwili, kiedy nowego członka przyjąć mia
no. Liczbę uwięzionych przy tem zdarzeniu osób 
podają do Go, z których jednak kilka uwolniono.

Eskadra angielska pod dowództwem admira
ła M alcolm  wypłynęła dnia 21 lutego z JSeapolu 
na powrót do M a lty .

Listy z M essyny  donoszą, iż ulice tego mia
sta są okryte śniegiem, co tam jest rzeczą niesły
chaną. W  Apulii i Kalabryi spadł także śnieg 
na 2 do 5 stóp wysokości, przez co drzewa oli
wne znacznie ucierpiały.

F o r m a l n o ś c i  w y b o r u  P a p i e ż a .

Zaraz po śmierci Papieża urządza się we
wnątrz W atykanu, na dole tego pałacu, tyle celek, 
ilu jest głosujących Kardynałów. Celki te mają 
długości prawie 12 stóp, a szerokości g; każda 
Iz nich oznaczona jest numerem , ponad drzwiami 
umieszczonym. Zwyczajem jest, że Kardynało
wie, mianowani przez zmarłego Papieża, celki 
swoje obijać każą fioletową m ateryą ; a zaś cele 
tych, którzy poprzednio mianowani byli, poznają 
się z obicia koloru zielonego. Taż sama różnica 
postrzegać się daje w sprzętach i ubiorach K a r 
dynałów tych dwóch rzędów.

Wszystkie mieyaca, któremi weyść można 
wewnątrz Сопсіаѵе, albo wyniść na zewnątrz, są 
zamknięte i zamurowane ; jedne tylko drzwi zo- 
stawują się otwarte. Podobnież zamurowywają się 
| arkady wszystkich loż i wielkie okna, tak, źe 
światło przenikać może przez jeden tylko otwór 
ocieniony firanką z płótna powleczonego pokostem,

Zewnątrz celek w różnych mieyscach znay- 
duje się ośm wież, podobnych do wież klasztor
nych. Służą one do dostarczania codziennie ży
wności potrzebnej dla każdego Kardynała i jego 
KonkLawislów. Tę żywność pierwiey rozpoznają 
strółe. Po rozpoznaniu, oddźwierny zamyka otwór 
wieży, a Prała t sprawujący służbę wyciska na 
zamku swoję pieczęć herbową. Toż samo czynią 
Mistrzowie obrzędu wewnątrz Сопсіаѵе. W e  
drzwiach, które się zostawują otwarte, urządza się 
małe okienko na posłuchanie dla Ambassadorów 
i Ministrów zagranicznych; okienko to, póki jest 
otwarte, zasłania firanka, ażeby niczyje oko we
wnątrz Сопсіаѵе przeyrzeć nie mogło. Pd wysłu
chaniu znowu się zamyka.

Przez czas trwania Сопсіаѵе, Kardynał Pod
komorzy prezyduje w rządzie Państwa ż trzema 
inne mi K ardynałam i, z których jeden wybrany 
jest zpomiędzy Biskupów, drugi z pomiędzy K a
płanów , a trzeci z pomiędzy Dyakonów. Ci zo- 
wią się Kardynałami naczelnikami Stanów; wła
dza ich trwa tylko przez trzy dni, po upłynieniu 
których, zastępują ich inni Kardynałowie, według

starszeństwa wieku. Sam tylko Kardynał Podko 
morzy c i : »le na urzędzie swoim zostaje. W  cza 
sie tego interim , nikogo nie mianują na urząd wa
kujący. Sam nawet Kardynał Prodataryusz wycho-| 
dzi z urzędu swego w dniu śmierci Papieża.

Czas ten jest dla Rzymian epoką niepodle
głości i swobody; naywiększey potrzeba ostróżno-l 
ści dla utrzymania porządku; ku temu celowi stra
że woyskowe rozstawione są we wszystkich czę
ściach miasta.

Codziennie z rozkazu Kardynała W ikaryii- 
sza Zakormicy i Duchowieństwo świeckie udaje sięj 
w processyi do W atykanu; w chwili, kiedy prze
chodzi koło przysionków Сопсіаѵе, intonuje Ve  
n i Creator, i obrzęd kończy się Mszą o Duchu S.l 
jNayświętszy Sakrament wystawiony jest bezprze- 
stannie w pewney liczbie kościołów.

W  dniu zebrania się Kardynałów na Соп
сіаѵе udają się oni do Kaplicy zwaney JPauliń- 
ska , gdzie Kardynał Dziekan czyta przed ołtarzem 
modlitwę: Deus qui corda fide lium  i  t. d. Potem 
czytają się ustawy papiezkie , tyczące się form i| 
przepisów Сопсіаѵе, do któryćh zachowania Kar-I 
dynałowie zobowiązują się przysięgą. Konklawi- 
ści także zaprzysiądz muszą , na zachowanie ści
słego milczenia względem wszelkich działań we-| 
wnątrz Сопсіаѵе.

Tegoż samego dnia jeszcze, przyymować mo
gą Kardynałowie w celach swoich znakomitych 
mieszkańców R zym u , Prałatów, Ministrów i Am-| 
bassadorów. K u  wieczorowi Kardynał Dziekan 
każe dzwonić potrzykroć; dzwonienie to oznay- 
muje, że ci wszyscy, którzy nie należą do składu I 
Сопсіаѵе wyniyść mają. Wówczas wewnętrzne 
drzwi zamykają się na dwa klacze, а Kardynał! 
Podkomorzy razem z trzema Kardynałami jNaczel-l 
nikami Stanów czynią pilne poszukiwania, czyli 
kto nie został wewnątrz Сопсіаѵе, prócz osób do 
składu jego należących; to jest, dwóch konklawi- 
stów dla każdego Kardynała, Mistrza obrzędów , 
Sekretarza Ś. Kollegium, Podsekretarza, spowie
dnika, dwóch lekarzy, jednego chirurga, jednego 
aptekarza, 4rech cerulików, trzydziestu pięciu słu 
żącyćh, nakoniec, jednego mularza i jednego sto
larza.

Gdy Ambassadorowie, Gubernatorowie, albo 
Konserwatorowie R zy m u , mają posłuchanie u S.| 
Kollegium, naówczas po trzy razy przyklęknąć p o 
winni według zwyczaju, jak gdyby u samego P a 
pieża mieli posłuchanie. Cześć ta czyni się dla 
Papieża, którego Kardynałowie obrać mają, a któ 
ry  się pośród nich znayduje.

Kardynałowie zgromadzają się do wyboru w| 
Kaplicy Syxtyńskiey. Przed ołtarzem stawi się 
wówczas stół, na którym znaydują się dwa k ie 
lichy i papier zawierający rotę przysięgi, którą 
każdy Kardynał wykonywa przed głosowaniem.

Zakrystyan w komży czerwoney, odmawia 
V cn i Creator, poczem Kaplica zamyka się i K a r 
dynałowie sami zostają.

Ten sam obrzęd powtarza się , póki wybór! 
nie przyydzie do skutku kanonicznie.

Cztery są różne sposoby wyboru. W y b ó r  
p rze z  zlecenie, przez  natchnienie, p rze z  głosowa- 
nie i wybór przez  ahcessyą.

Pierwszego sposobu używają Kardynałowie, 
jeżeli wybór zdaje się bydź z wielkiemi trudno
ściami połączony; w ówczas zleciwszy staranie w y
boru jednemu z pośród siebie, którego mądrość i 
roztropność są dobrze znane, obowiązują się ak-| 
tem uroczystym, uznać za Papieża kanonicznie o- 
branego tego , na którego padnie wybór K a rd y 
nała mającego zlecenie.

W ybór  p rzez  natchnienie  ma wtedy miey-l 
sCe, kiedy Kardynałowie pod wpływem nagłego! 
wrażenia, zgadzają się na wybór jednego z pośród 
siebie, i mianują go jednomyślnie.

Naypospoliciey jest używany sposób obiera
nia przez g ło s o w a n ie Każdy Kardynał odbiera 
pismo zawierające słowa : Ego,i.. Cardinalis. 
eligo in sum m um  P ontificem  Reverendissimum \ 
D om inum  meum..i. Cardinalem ...u Dopełnia to p i
smo przydając swoje nazwisko, tudzież nazwisko)

(*}



Kardynała , którego obiera i sentencją wziętą z 
Pisma S. Zwija następnie ten papier, a przyłożyw
szy pieczęć swoję, kładzie go w kielich, po wy
konaniu przed ołtarzem następującey przysięgi: 
Testor Christum Dominum cjui me judicaturus 
est, me eligere quem secundurn Deam judico ele- 
g i deberc, et quod idem in accessu praestabo.

Kardynał Dziekan naypierwszy daje głos 
swóy, a po nim wszyscy Kardynałowie według 
starszeństwa.

Co do Kardynałów złożonych chorobą, któ
rzy nie mogą udać się do ołtarza, trzey Kardyna
łowie infirmarze wybrani losem, przynoszą im z 

otą przysięgi i naczyniem zawierającem pisma, 
małą skrzyneczkę na klucz zamkniętą, vv którą 
przez otwór u wierzchu zrobiony, każdy K ardy
nał wsuwa swóy bilet zapieczętowany.

Następuje otworzenie pism. Trzey skrntato- 
rowie, wybrani losem, zmieszawszy razem te wszy
stkie pisma, liczą je i przekładają do innego kie
licha; jeżeli liczba ich nie odpowiada liczbie gło
sujących, na ówczas bilety te rzucają na ogień. 
W  razie przeciwnym, pierwszy skrutator, bierze 
pismo, otwiera, czyta, i drugiemu oddaje skruta
torowi; ten przeczytawszy oddaje go trzeciemu, 
który donośnym głosem wymawia nazwisko ozna
czonego kandydata, a trzey inni Kardynałowie, 
mając przed oczyma swe mi listę drukowaną wszy
stkich Członków ś. Kollegium, zapisują to votum, 
póki tym sposobem wszystkie pisma nie zostaną 
prgeyrzane. Wszystkie wota potem zawlekają się 
na nić jodwabną i umieszczają vV pierwszym kie
lichu. Ten którego obrano, powinien mieć za so- 

dwie trzecie części głosów i jeden nadto.
Jeżeli zdarzy się, że mającemu naywięcey za 

sobą głosów, nie dostaje jeszcze* kilku do liczby 
przepisaney , wówczas okoliczność t a , może dać 
powód do czwartego sposobu elekcyi, mało ró- 
żniącey się od wyboru przez głosy. Każdy K ar
dynał odbiera pismo zawierające, zamiast słowa 
eligo, wyrazy następujące: accedo Reverendissimo 
meo U . Cardinali. Zapisać można imię takiego 
Kardynała, który w poprzedzającem głosowaniu, 
przynaymniey jeden głos miał za sobą. Niezga- 
dzający się na wybór żadnego z mianowanych, wy
raża votum swoje temi słowy: accedo nemini.

Skoro wybór przyydzie do skutku, naymłod- 
szy z Kardynałów Dyakonów dzwoni. Na ten znak 
Mistrz obrzędów i Sekretarz ś. Kollegiunf, wcho
dzą do kaplicy, która natychmiast potem zamyka 
się, a Kardynał Dziekan w assysteucyi Kardyna
ła Podskarbiego, pierwszego Kardynała z każdego 
stanu i Mistrza obrzędów, zbliża się do tego, któ
ry  mianowany został i zapytuje się go: czyli p rz y j 
muje wybór i jakie chce przybrać imię?

Jeżeli odpowiedź jest potwierdzająca, wów
czas prowadzą nowego P apieża  poza ołtarz, gdzie 
są przygotowane suknie pontyfikalne. Ubierają 
go w  pończochy białe, trzewiki czerwone ozdo
bione złotym krzyżem w środku, w sutannę z bia- 
łey materyi jedwabnej, w pasie złotemi fręzlami, 
w tunikę, шlicet, biret i t. d. W  takim ubiorze 
pierwsze daje Błogosławieństwo ś. Kollegium, 
przypuszcza następnie Kardynałów do pocałowa
nia ręki i twaiey, według ich porządku starszeń
stwa; Kardynał Podkomorzy zakłada na palec je
go pierścień rybacki, który P apież  oddaje nastę
pnie Mistrzowi ceremonii ze zleceniem, żeby ka
zał wyryć na nim imię Papiezkie.

W  tymże czasie pierwszy Kardynał Dyakon, 
postępuje ku w ielkiej loży ponad większą bramą 
ś. P io tra , oznajmia donośnym głosem, zebranemu 
ludowi wybór nowego P apieża , salwy artylleryi 
rozlegają się z zamku ś. A nio ła  , a na ten znak, 
odpowiada bicie dzwonów we wszystkich K o 
ściołach.

Tegoż samego dnia, nowo obrany Papiezi po

raź drugi przypuszcza Iiardynsłów do ucałowania 
ręki i uściskania; wzniesiony polem na krzesło 
zwane Gestatoria, niesiony jest do Bazyliki w to
warzystwie ś, Kollegium i poprzedzany przez swo
ję gwardyą. Przybywszy do Kaplicy P. S. Sakra
mentu , zstępuje, przyklęka i modli się, poczem 
prowadzą go do głównego ołtarz,, i sadzą go n<. 
nim, jako na tronie. Kardynał Dziekan intonuje 
T e Deum , a po t : uczone у adoracji, nowo obra
ny ^Papież zstępuj " z o łtarza , składa tyarę i 4 
krzyżem w ręku 5 ;e pierwsze Błogosławieństwo, 
R zym ow i i światu 'U rbi et Orbi.

Nalconiec w assysteucyi dwóch Kardynałów 
Dyakonó w Jego Świątobliwość zdejmuje 7. siebie 
suknie poptyfikaine, przyodziewa płaszczyk bis 
kupi i z okazałością ku W atykanowi postępuje. 
Lecz dopiero w ośm dni po elekcyi, koronuje się 
nowo obrany Papieży do tego czasu nie pełni ża
d n e j  powiutibści Kościelnej.

Takie są zwyczaje i .obrzędy, zachowywane dzi 
siay przy wyborze Najwyższego Kapłana. Zaiste, 
nie przypominają one prostoty pierwszych wie
ków, kiedy Kościoł obierał rządców swoich przy 
blasku lampy grobowej, która oświecała ciemne 
katakumby, i kiedy stolicą rch, był ołtarz zbudo
wany z kości męczenników. Ale wyniesienie na 
dostojność Papiezką, z większą okazałością i uro
czystością odbywać się musiało, odtąd jak Kościoł 
zwojował cały świat cywilizowany i kiedy stoli
ca ś. Piotra  stała się prawdziwym tronem, wznie
sionym pod opieką Państw doczesnych, leczi od ża
dnego z nich niezależnym, ażeby Oyciec, spoiny 
Królów i ich poddanych, godniejszym sposobem 
mógł czynić z nimi układy, i wzniosłe pośredni
ctwo swoje zasłonić od wszelkiego podejrzenia 
stronności. ________

N i e m c y .
Od brzegów ІЦетш i 4 m arca .

(s Gazety Warszawskiey).
K ról Jmć Wirtembergski, otrzymawszy od 

Wielkiego Xięcia Sasko-Weymarskiego, szwagra 
swego, wielki krzyż orderu Sokoła, przesłał mu 
nawzajem wielki krzyż orderu Korony W irtem- 
bergskiey.

K ról Jmó Bawarski dla ożywienia ducha 
narodowego i uznania czynów cnotliwych posta
nowił, aby najważniejsze wypadki rządu jego, i 
chwalebne, dla kraju i ludzkości pożyteczne czy
ny, były podawane potomności przez wybicie ta
larów konwencyjnych, jak cUwaiey było we zwy
czaju. Pierwszy z tych talarów, który wkrótce 
wybity będzie, ma wystawiać chwilę zaprzysięże
nia konstytucji przez Monarchę w radzie stanu.

Pewny wielki dom handlowy, mający kan
tory swoje w fP iedniu  i Tryeście , zamówił nie 
dawno wiele sukna w miastach Belgickich i P ru 
skich nad Renem. Słychać, iż wypłatę czynić 
będzie bankier znany w Europie, co niejako po
twierdza pogłoskę, która się rozchodziła, iż ban
kier ten zawarł z rządem tureckim układ o po
życzkę. __________

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
(z K uryera Warszawskiego.)*

Donoszą z Serwii, że położenie Ghrześcian w 
tera Xięztwie, jest nader smutne: są oni podzieleni 
na 5 części, to jest: Katolików, Greków  i Ormian, 
i wszyscy od władz miejscowych doznają ucisku. 
Xże Miłoszy rządca Serwii, życzy, aby ta prowin
cja była krajom niezależącym, ani od rządu tu
reckiego, ani też chrześciańskiego, lecz aby by 
ła rządzoną własne mi prawami. Takaż polityka 
panuje między Bośniakam i; również do podobne
go planu dąży Basza Sku tary . Mieszkańcy środ
ka A lbanii zbuntowali się przeciw Porcie.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J[fV. Litewskiego JKojennego Gubernatora.
Andrzey Blicharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler•

w Drukarni Redakcyi.


